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Wczoraj  odprowadzono zwłoki śp. Józefa 
Zboińskiego na miejsce wiecznego spoczynku,  
po odbytem nabożeństwie w kościele S. Piotra 
na którem licznie zgromadzona Publiczność,  
bawiący tu obywatele Xięz twa  Poznańskiego , 
i przyjaciele nieboszczyka' ,  oddali ostatnią po
sługę pamięci zacnego Męża,

Zwykłe ciągnienie L oteryi F an tow ej na 
korzyść Ubogich jak słychać odbędzie się w d. 
10  Marca r. b. Bliższe szczegóły osobnemi afi
szami ogłoszone zostaną.

Obserwaeye meteorologiczne z miasiąca Lu
tego b. r .  doprowadziły do następujących w y 
padków: Średni stan barometru był: 27 ” 3’ ’ 20, 
więcej niż o dwie liuie n iż szy ,  j a k  z 20 le
tniego przecięcia wvparia. Najwyższy stan był
d. 12: 27” 8V 8 , najniższy d. 6 : 26” 10”’_(1;
tak że cała miesięczna zmiana 10” ’ 8 wynosi
ła. Średnią temperatura była 6°  12 11, p rz e 
szło o 4° niższa od 20  letniej średniej i w o- 
statnich 20 lalach nie było tak nizkiegn stanu; 
tylko w r. 1841 był prawie tak n i /k i ,  przeei- 
wuie w r. 1843 o 10° wyższy.  Ten miesiąc 
musi więc być do bardzo zimnych policzony. 
Najwyższa temperatura była d. 1: -p3° 3 R; 
najniższa d. 20: 18° 4 R. Średnia sprężystość 
pary wodnej wynosiła: 1’” 19; największa d. 
1: 2’” J 8 ;  najmniejsza d. 20; 0 ’” 35. Wia tr  
panujący był Pł.Zachodni. Wichry mieliśmy d. 
20  i 21 Pł. Zachodnie.  Dnia zupełnie pogodne
go nie było,  pogodnych z chmurami £ 3 ,  po
chmurnych 5 ,  można więc ten miesiąc więcej 
do pogodnych'policzyć.  Mgła była raz tylko,  
deszcz padał w dniach 4 ,  śnieg w 17, znacz
nie częściej ,  jak zwykle w tym miesiącu;

szczególnie w ostatnich dniach miesiąca wiele 
śniegu upadło, Średnie waehnieuie igły ma
gnesowej,  z obserwacyi największości  i naj 
mniejszości wyprowadzone ,  wynosiło 5 ’ 13” , 
prawie tyle,  co pięcioletnia średnia z tego mie
siąca. Największe zboczenie igły było d 20, 
najmniejsze d 2 8 ;  największa dzienna zmiana 
była d. 28-, najmniejsza d. 4. Ubytek zbocze
nia , z porównania średnich r. 1845 i 1844 wy
nosił 4 ’ 33;  ruch cokolwiek nieregularny miała 
igła d. 8 ,  9 ,  10,  11,  12 ,  1 5 ,  16 ,  18 ,  2 0 ,  
21 i 26. Robią tu przy tej sposobności uwa
g ę , że ructiy nieregularne ig ły,  tutaj dnia 5 ,  
7 ,  8 ,  1 0 ,  11,  25 i 29 Stycznia uw ażane ,  
także w Getyndze równocześnie się ukazały.  
Liczba pozyeyi ig ty , w Lutym tutaj obserwo
wanych , wynosiła , oprócz obserwacyi termino
w y ch  , 6 7 5 ,  tak źe liczba pozyeyi od r. 1840 
obserwow anych 40292 wynosi.  D. 21 i 22  Lu
tego odbył się pierwszy tegoroczny te rmin,  w 
którym zmianę zboczenia przez 24 godzin nie
przerwanie uważauo.  Igła opisała w tym ter
minie bardzo szczególną linię £  szczególnie z 
początku i przy końcu obserwacyi Najwyższy 
stan zboczenia był d. 22 w południe,  najniż
szy d. 22 o 5b 45 wieez.  Cała zmiana wy
nosiła 15’ 13” .

Kraków d. I  Marca 1845 r.
W eisse  Dyr. Obs.

W iadomości zagraniczne.

WIADOMOŚCI Z POCZTY DZISIEJSZEJ.
— P a rys  22 Lutego . —

Pan Guizot miał kilka już  konferencj i  z po
słem austryackim lir, Appofiy względnie zawich- 
r zeń w Szwajcaryi .  Auslrya i Franeya mają 
zamiar chwycić się przyzwoitych środków do 
położenia Jamy niepokojom w Szwajcaryi.
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—  Zurych . —
Nadeszła la ważna depesza z niiuisleryum 

spraw zagranicznych Anglii z dnia 11 lutego ,  
przez lorda Aberdeeu podpisana, w której o- 
st rzega Szwajcaryą,  j ak zgubne dla niej skut
ki mogłyby ztąd wyniknąć , gdyby do wojny 
domowej przyjść miało;— gdyż ta pociągnęłaby 
nieodzownie za sobą wdanie się mocarstw euro
pejskich , które t raktat  roku 18)5  podpisały.

WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POC ZT .

—  Petersburg  18 L utego . —
N. Cesarz J inć ,  zatwierdziwszy kaszkiety 

nowego wzoru  dla pułków kirasyerskicli gwar-  
dyi i armii ,  tudzież żandarmów, rozkazać ra 
czył : 1) W pułkach kirasyerskieh gwardyi i
armii mieć kaszkiety z kilkami z czarnej  wło
sieni. 2) Półszwadron żandarmów lejb gwardyi 
i pułk żandarmów,  mają mieć kity z białej wło
sieni. 3) Pułki gwardyjskie kirasyerów i źan- 
darmy gw ard y i , oprócz tego mają mieć do tych
że kaszkietów orły metalowe,  podług osobno 
zatwierdzonego przez Jego Cesarską Mość wzo
r u ,  dla użycia tychże ,  kiedy będzie rozkazano,  
w  miejsce granatów z kitami 4) Dywizyony i 

■komendy żandarmów, po miastach i twierdzach 
znajdujące s ię ,  mają mieć kity z czarnej wło
sieni. b) Trębacze i muzykanci wojsk wymie
nionych,  mają mieć kity czerwone.  6) Zatem 
wszyscy wyżsi i niżsi od kirasyerów i żandar
mów oficerowie,  oprócz j enerałów,  nie mają 
odtąd używać kapeluszy.  7) Ponieważ kaszkiet 
ki r asye r sk i , po zdjęciu z niego grzebienia ze 
słupkiem metalowym,  zupełnie odpowiada kasz
kietowi nowego w z o r u ,  przelo będące u puł
ków i komend kaszkiety,  przerobione być ma
j ą  przy tychże pułkach i komendach,  przy za 
l iczeniu tymże od władz opatrujących,  do po
bieranych przez uie teraz corocznie podług e- 
talów na lakierowanie kaszkietów,  jeszcze na 
r az  jeden po 3 kop. sr  na każdy, pozostawiw
szy na korzyść pułków i komend,  będące przy 
kaszkietach grzebienie skórzane z piumażami.
8)  Herby na kaszkietach nowego wzoru i ob
wódki na daszkach z przodu,  jakoteż łuszczki,  
pozostawić j ak  są teraz używ'ane, słupki zaś 
od kaszkietów zdać Komnńssoryatowi.  9) Mo
siężne ozdoby, nowo zaprowadzone do kaszkie
tów, wydać z władz opatrujących, a na kity—  
w pieniądzach,  podług cen ,  jak kosztuje Kom- 
missoryatowi.  10) Zakres czasu na kaszkiety i 
kity, tak w gwardyi ,  jako w armii ,  oznaczyć 
tenże jaki  był na kaszkiety poprzeduiego wzo
r u ,  to j e s t : ośmioletni.

N.  Cesarz Jmć najwyżej rozkazać raczył :
1) Pułki:  lejb-gwardyi huzarów i łejb-gwardyf. 
Grodzieński i tuzarów, mają mieć zamiast kasz
kie tów czapki z futra niedźwiedziego,  podług 
zatwierdzonego przez Jego Cesarską Mość wzo
ru.  2)  Kity przy tych czapka h mają być z wło
sień" b ia łe j , a u trębaczy czerwone.— i 3)  Na 
sporządzenie tych czapek wydawać z Kommis- 
soryatu;  sukno i skórzane wierzchy czapek w 
na tu rze ,  a na skórzany spód czapki ,  futro nie

dźwiedzie,  passdtnon, klejonkę pod cza pkę ,  k i
ty, ua szycie i t. d . — w pieniądzach .

—  L w ów  22 L u te g o . —
Po nader łagodnej dotąd z imie , nastał u nas 

w pierwszych dniach tego miesiąca mroź,  któ
ry to powiększając się ,  to znowu wolni ejąc,  
skoczył dnia wczorajszego z nocy na 20 i pół 
s topni ,  a az.'siaj aż do 22 się posunął.

Panowie Remmers (wiolonista) i Schuhmann 
(pianista), w powrocie swoim z Jass do Berli
na , dają dzisiaj koncert.

Hrabia Julian Dzieduszycki wybrał  się przed 
18 miesiącami do Arab i i , w celu zakupienia 
tamże ogierów i klaczy do swego wyborowego 
stada wJarczowcach (w obwodzie Złoczowskim).  
Po wielu ciężkich t rudach,  które tenże hrabia 
ponieść musiał,  szczególniej przy objeżdżaniu 
pokoleń arabskich w S y r y i ,  gdzie pomiędzy ko- 
czującemi arabami dostać można koni czystej 
krwi arabskiej , powrócił  szczęśliwie z 5 ogie
rami i 3 klaczami,  wszystkie najpiękniejszej 
maści s iwe j ,  ros i e,  czystego i prawdziwego 
zawodu arabskiego,  i ze  wszystkiemi jakie tyl
ko być mogą dobrcmi przymiotami.  Jeden z 
tych ogierów Abucheil z najszlachetniejszej ras-' 
sy Seclanie Tm drań  z w a n e j , t rzyma niemal 
16tą m ia r ę , jes t  osobli wością ze wszech miar 
rzadką.  Siniało powiedzieć moż na ,  że  praw
dziwemu znawcy nie łatwo rozstać się z wido
kiem tych szlachetnych zwierząt .  Przez Bu- 
ka res t ,  Ziemię Siedmiogrodzką i Bukowinę sta
nęły te konie temi dniami w Jarczowcach.

—  P aryż  15 L u teg o . —
Z Laussemburg (kantonu Zurich w Szwaj -  

caryi) piszą pod d. 5 b. m.: Byliśmy właśnie 
świadkami skoku ,  który słusznie uważać nale
ży  za bardzo wielki ; razem n iebezpieczny , j a
kiego zapewnie dzieje gimnastyki nie dają przy
kładu. jeden uczeń uniwersytetu w Tubindze 
p. Goeh le r lh , który w przeszłym tygodniu tu 
się zna jdował ,  założył się z kilku swojemi zna- 
jomemi,  że jednym skokiem przesadzi R e n ,  i 
że przeto tym sposobem z Szwajcaryi  dostanie 
się do W.  Xs twa  Badeńskiego. Ostatni piątek 
przeznaczony był do wykonania lego doświad
czenia siły. W  południe p Goehlert  opat rzo
ny długim drągiem udał się w towarzystwie 
przeszło stu młodzieży ku Rheinstein (Pie rredu  
Rhin) skale położonej niedaleko od naszego mia
sta w środku Renu,  gdzie tworzy jednę z ma
łych jego katarakt.  Obejrzawszy i zmierzyw
szy oczami tę ska łę ,  która w skutku opadnię
cia wody wystaje w części nad jej powierz
chnię , p. Goehlerlh przystąpił do wykonania.  
Pobiegł ku Rheinstein (Kamieniowi Renu),  oparł 
na jego wierzchołku swój drążek i rzucił  się 
ku przeciwnemu brzegowi ,  gdzie . opadł bez 
żadnego uszkodzenia , pośród radosnych okrzy
ków mnóstwa osób,  których to ciakavve wido
wisko sprowad/i ło ua ohudwa brzegi rzeki . . .
P G oehlerlh  rna lat 2 2 ,  jest  uczniem instytu
tu gimnastycznego założonego przy uniwersy
tecie w Tubindze p>"zez sławnego Profesora
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J o h u , który pierwszy zaprowadził  gimnastykę 
do edukacyi uniwersyteckiej w  Niemczech.

—  L o n d yn  17 L u teg o .  —
Na dzisiejszem posiedzeniu,  nim izba niż

sza przystąpiła do dalszych rozpraw nad nowym 
finansowym planem p. Peel. Pierwszy minister 
miał do odpowiedzenia na kilka zapytań 'doty
czących tak jego finansowej reformy, jak innych 
przedmiotów. Na pytanie p. Labouchere oświad
czył  p. Peel ,  źe jego propozycye co do cełł 
od cu kr u ,  nie są na zawsze obowiązujące,  ale 
tylko na jeden rok ,  lubo według jego zdania 
byłoby lepiej ,  aby te cła raz na zawsze były 
u regu lowane , a nie corocznej ulegały zmianie. 
Względem niedawno rozszerzonej  wieści ,  ja
koby xięciu Albrechtowi ndzielony być miał ty
tuł króla małżonka,  odpowiedział minister,  źe 
ta wieść jes t  zupełnie bezzasadna.  Następnie 
p. Greenc odczytał wniosek,  który służy za 
podstawę wszystkim finansowym operacyom p. 
P ee l ,  to j e s t ,  aby podatek od dochodów jeszcze 
nadal utrzymanym został. Tu podniósł się lord 
Russell ,  naczelnik wigowskiej opozycyi w in- 
leressach wewnęt rznej  poli tyki , aby naganie za 
sadę nowych środków rządowych.  Z tern wszyst-  
kiem ograniczył się na tej naganie,  i nie w y 
stąpił ani z dodatkiem, ani też się oświadczył 
przeciw projektowi.  Po ogólnej naganie zasa
dy podatku od dochodów w czasie pokoju,  ga- 
.nił szczególnie środek co do kweslyi cukru ,  a- 
le nie mógł odmówić swego przyzwolenia re- 
dukeyom innych cełł. Stronnictwo radykalistów 
nie poprzestało na tak ogólnej naganie środków 
rządu.  P. Róbuck zaproponował do projektu 
zmianę,  aby przy dalszem trwaniu podatku od 
dochodów, wolni od niego byli ludzie zajmują
cy się przemysłem i klassa urzędników,  a tein 
samem aby w projekcie pozostał tylko wyraz 
te ia su o ic , z wykryśleniem słów: pro fessye , 
handel i urzędy. Po długich rozprawach z a 
proponowana zmiana odrzuconą jednak została 
większością głosów 263 przeciw 55,  a zatem 
większością 20S głosów. Dalsze rozprawy od
łożono na środę.

Na posiedzeniu z d. 14 b. tn; gdy p. Peel 
rozwija ł  nowe reformy f inansowe,  byli obecni 
x ż ę  Mcklenburg Strel i tz,  kilku dyplomatyków 
i kilku ministrów.

Olobe zapewnia ,  źe plan finansowy p. Peel 
przyjęty został w City z największem zadowo
leniem , lubo torysowskie stronnictwo w izbie 
deputowanych z trudnością będzie mu przychylne.

Podczas teraźniejszego pobytu królowej w  
Br igh ton,  kilku z tamecznej młodzieży z cie
kawości  zaglądało królowej pod kapelusz w spo
sób tak natarczywy,  że jej  Kr. Mość musiała 
się wyrzec tych dowodów przywiązania swych 
wiernych poddanych przez prędki powrót do 
zamku.  Z rozkazu Koniuszego królewskiego 
doniesiono w nół godziny potem magistratowi,  
źe  jeźl i  coś podobnego jeszcze raz zajdzie,  mia
sto nie będzie już mogło doznać zaszczytu od
wiedzin królewskich.

itozniaitości.

C Z A R N Y  S T A R O S T A
(Ciąg dalszy).

, , Mówil i śmy tu  między s o b ą c i ą g n ą ł  x iążę  
kanclerz  dalej  — i nie mniny ż ad n y c h  tajemnic 
dla siebie.  Mogę w a m  więc  p o w i e d z i e ć , co mi 
daje  o tuchę  , iż z d o ła m  p r ze c i ąg n ąć  Podskarbiego 
na na sz ą  s t ronę .  Widziel iście  może  panie  s t a r o
sto o w ą  p ię kn ą  s a x o n kę ,  mo ją  siost rzenicę?"

„ W i d z i a ł e m  ją ,“  o d r z e k ł  sz yb ko  s ta ros t a ,  p o -  
g l ąd a j ąc  c iekawie  na kanclerza .

„ M ó w i ą  iż inoże się p o d o b a ć ? '  p y t a ł  się x i ą -  
żę dalej .

„ J a k  to! czyż może  P o d s k a r b i c m n ? ! "  p r z e r w a ł  
nagle starosta.  „ T w o j a  siost rzenica , Mości  x iążę  
b awi  przy  Ossol ińskim. . . .  I  t ąż  więc w ę d k ą  chcesz  
z ł o w i ć - s t a r e g o  f r an ta ?"

, , Z w o l n a ,  panie  s t a ros to!"  r z e k ł  x iąźę  kanclerz  
z uśmiechem.  Z b y t  o s t ry c h  s ł ó w  d o b i er a sz ,  w y 
rzuca jąc  m i ,  iż moją  w ł a s n ą  siost rzenicę za nie
c n ą  nętę u ż y w a m  —  co l edwie  mój język w y m ó 
wić  może! P o d s k a r b i e g o ,  męża  n i epo sz l ako wan yc h 
obycza jów,  nazywasz  st-<ryin f ran t em , chociaż  on  
najwięcej  o dziesięć ty lko  lat  s tarszy o d  ciebie; a 
w r e s z c i e " - -  d o d a ł  x i ążę  z p o w a g ą  - - „ p o w i a d a s z  
j akby  moja s iost rzenica p r zy  nim b a wi ł a ?  Czyl iżem 
dobr ze  s ł y s z a ł ? "

, , C h c i a ł b y m  po wi e dz ie ć ,  że  w  jego d om u  b a 
wi !"  z a w o ł a ł  ż y w o  Tar czyń sk i .  „ N a  Boga się za
kl inam , i żbytn się z s z a b l ą  w r ę ku  z k a ż dy m  roz
p r a w i ł ,  k t o b y  śmiał  najmniejszem s ł o w e m  ubl iżyć  
Mości  x i ą z ę , twe'j k re wne j .  Lecz  g d yb y  Os so l iń 
s k i ,  g d y b y  o n ,  k t ór y już  p r a w i e  p ó ł  wi eku  l i 
czy,  p o w a ż y ł  się pomyśl eć  o t woj ej  p iękne j  k u 
z y n c e , —  g d y b y  on  się s po d z i e w a ł  , p rz y c i s ną ć  tę 
r óż ę  do  swojej  p ier s i ,  gdziuby ona u s c h n ą ć  m u 
s i a ł a — h a ! "

„ D a j  temu p o k ó j ,  panie  s t a r o s t o ; "  o z w a ł  się 
x i ą z ę ,  k ł a d ą c  r ęk ę  na podnies ione  ramię s tarosty.  
, , Nadzieja wolna  k a ż d e m u ,  choci aż  nie k a ż d e m u  
się spełni .  A j e ź l i n a m t a  nadzieja p ot ężnego  s p r z y 
mierzeńca uzyskać  m o ż e ,  dla czegóz miel ibyśmy 
tę nadzieję mu od bi er ać ! "

., Jc-stto f a ł s z yw a  g ra !"  z a w o ł a ł  ż y w o  T a r c z y ń 
ski. „ K t ó ż  nam zaręczy,  że  polega jąc  na twojej  
teraźniejszej  p r zy j a ź n i ,  Mości x iążę  , - - nie wy drze  
ci polem g wa ł t e m , co mu dzisiaj  niby p r zy rz e ka s z—  
Któż.  w i e ,  że mu się nie powiedzie  zjednać sobie 
se r ce  t iyej s iost rzenicy? . .  że...

„ M ó w i ę ,  uspokój  się p a i i e  s t a r o s t o ; "  p r z e r 
w a ł  ł agodni e  kanclerz.  , ,Ta  namiętność do nicze
go nie p rowa dz i .  Cóż  z tąd , g dyby  mu  się n awe t  
p o w i o d ł o  pozyskać  serce Ma ty l dy?  Sądziszże  . i ż 
b y  to w  czymkolwiek na moje zamiary  względem 
niej w p ł y n ą ć  m o g ł o ? "

„ W i ę c  p os t a n o wi ł i ś  już  o jej los ie ,  Mości x i a -  
ż ę ? "  z a p y l a ł  T a r c z y ń s k i ,  p rz en i ka j ąc  p ł omi en ny i n  
wzr  oł< i cm 'kanclerza

„ N ie  u c z y n i ^  m tego j es z cz e , "  o d r z e k ł  m u  za
py t an y.  ,■ Lecz możesz  w n o s i ć ,  iż z jej posagiem 
nie w y d a m  jej za czł owi eka  , k t ór y przez  całe  ż y 
cic do p rzec iwnego  s t r onni ct wa  n a l e ż a ł ,  i p o wi ę k
szonej  tym związkiem w ł a d z y  na  toby ty lko u ż y ł ,  
ab y  jeszcze bardziej  na m szkodz ić . "

„ W o l n o z  mnie t e d y  p o l i c z y ć  się w  p o c z e t  s p ó ł -  
z a u o d n i k ó w  o  r ę k ę  t w ć |  s i o s t r z e n i c y ,  M o ś c i  x i ą ż ę ? "  
z a p y t a ł  s t a r o s t a  b e z  w s z e l k i e g o  d a l s z e g o  w s t ę p u

{ L . c. n .)



P R Z Y J F . C M A M  DO F R A K O W A .

Od dnia  3 do dnia 4 Marca.

Dąbsl t i  F i  aucisŁek,  Jagielski ,  S t adn icka  J u l i a ,  
W i t k o w s k i  Tomasz ,  AudryszKowi cz  Andrze j ,  O r z e -  
galski  J a n ,  Za l ewski  Karol ,  O r ł o w s k i  Xa\vei  yy

D o i i i e s i e m e

P i s a r z  T r y b u n a ł u .
W olnego N iepodległego i  ściśle N eu tra lnego  

iHiasta k ro ko w a  i Jego Okresu.
Podaje do publicznej wiadomości,  iź na sku

tek. wyroku Trybunału W.  M. Krakowa i Jego 
Okręgu dnia 26 Listopada 1844 r.  między W'.

, Jakóbem Adlerem 0.  M. Krakowa,  a Maryan- 
ną z Świątkowskich Skołyszewską wdową mat
ką i opiekunką małoletnich po Felixie Skoły- 
szew’skińi pozostałych dziec i , tudzież Tomaszem 
Zarembą 0 .  M. Krakowa jako Opiekunem przy
danym tychże małoletnich, zapadłego prawo
mocnego,  sprzedaną zostanie przez publiczną 
licytacyą na drodze działu,  realność pod Ł.  31 
w Gm. VI na Kazimierzu przy Krakowie sto
j ą c a ,  frontem na wschód obrói o n a , na połu
dnie i zachód z realnością Nr.  32 oznaczoną 
a na północ z uliczką prowadzącą ku Szpitalo
wi Starozakonnycn granicząca,  do sukcessorów 
małoletnich Fel ixa Skołyszewskiego uależąca , 
a to pod warunkami wyrokiem Trybunału W.  
M. Krakowa w dniu 24  Stycznia 1845 r.  zapa
dłym prawomocnym zatwierdzonymi,  a te są na
stępujące:

1 )  Cena szacunkowa realności Nr .  31 w 
Gm. VI. na Kazimierzu przy Krakowie, poło
żonej , ustanawia się stosownie do kontraktu 
knpna i sprzedaży w summie 9 , 00 0  zip. która 
w  Draku licytantów na trzecim terminie o 1 /3  
część zniżoną zostanie to j e s t  do summy 6000 
zł. polskich.

2 )  Chęć licytowania mający złoży na radium  
1 /łO  część ceny szacunkowej to j e s t  summę 
9(10 złp. jako radium  od którego złożeń.a wol
nym jest  jednakże popierający dział W.  Adler,  
i Opiekunka małoletnich, po Felixie Skołyszew- 
skim pozostałych dzieci o ileby w skutek uchwa
ły Rady Famil i jnej , na rzecz tychże małolet
nich licytowała.

3 )  Nabywca zapłaci podatki zaległe stoso
wnie do przepisów prawa.

SftoirfesieHle
W  dniu dzisiejszym rozpoczęła się w Ryn

ku w kamienicy W .  K. Treullera Wyś tawa ,  
celniejszych kosztownych © B S & A S E © \ W  
O Ł K J M Y O I I ,  które z Mnichowa (Mifc- 
chen) przesłane zostały w komiss podpisanemu. 
Obrazy te pęzla najsławniejszych tegoczesnyeb 
Mistrzów szlul>i Malarskiej , zasłużą zapewne i 
n nas na zadowolenie Znawców i Lubowników,  
którym nastręcza się zarazem spos.obność nahy- 
bia takowych pc umiarkowanej cenie

Matkowski Jan ob., Paiiser Adolf, z Polski ; --Le- 
wińska Wincentyna, Załuski Moiitz łn\,  z Galicyi. 

f  V yjcchu\i z K ra k o w a .
Lauterbach Juliusz, Wink F o d y n a n d ,  Kraw- 

czycki Wincenty, Grek Marcelli, do Polski,---Sehaub 
Luisa, Sm.son Robert,  Rascn Jakób, do Pruss,

U r z ę d o w e .

4 )  Zapłaci również koszta licytacyi za kwi
tem Adwokata sprzedaż popierającego.

5 )  Resztującą cenę szacunkową zatrzyma 
przy sobie nabywca aż do uskutecznienia klas- 
syfikacyi z obowiązkiem'  płacenia procentu po 
5 /1 0 0  od daty licytacji .

Oj, Summy widerkaufowe pozostaną przy 
nieruchomości z obowiązkiem płacenia od nich 
procentu po 5 /100 .

7 )  Podatki za ległe ,  koszta licytaey., wider- /  
kaufTy, i inne ciężary hypoleczne strącone z o 
staną z ceny szacunkowej .

8 )  Po dopełnienie warunku 2,  3 i 4 nabyw
ca otrzyma dekret  dziedzictwa.

9 )  W  razie niedopełnienia któregokolwiek 
warunku nabywca utraci radium  i prócz tego 
nowa licytacya ną koszt i stratę jego po upły-j 
nieniu dni 14 od daty wezwania go o dopeł
nienie tychże warunków ogłoszoną będzie,

Termina do licytacy' tej nieruchomości wy
znaczają się następujące:

1 na dzień 22  Kwietnia }
2 na dzień 20  Maja > 1845 r.
3 na dzień 20  Czerwca  \

Sprzedaż w mowie będącej realności odby
wać się będzie na Andyeneyi pubhcznej Trybu 
nału W .  M. Krakowa i J.  Okręgu w gmachu 
Władz Sądowych przy ulicy Grodzkiej pod L. 
106 o godziuie 10 z rana,  a to za popieraniem 
W .  Jana Hieronima Stefana Rzesińskiego P. 0 .  
D. Adwokata w Krakowie przy ulicy Kanonnej 
pod L. 124 zamieszkałego.

WzyWają się przeto na takową licytacyą 
chęć kupna m a j ą c y , a zarazem wszyscy wie
rzyciele prawo rzeczowe nmjący,  aby na pier
wszym terminie licytacyi pod prekluzyą produ
kowali swe p re tens . e  na prawnym tytule" opar
te przy ustanowieniu adwokata a to stosownie 
do przepisów prawa.

Kraków d 21 Lutego 1845 r.
Librowski.

p r j w j . f i i c .

Ta wystawa otwarta codziennie od godziny 
9  do 12 zraita i od 3 do 5 popołudniu,  tylko 
przez 4 tygodnie t rwać będzie , po upływie któ
rych obrazy niesprzedane do W a r sz a w y  prze- 
słanemi będą.

Biletów do wstępu uzyskać można bezpła
tnie w.handlu pod firmą: Antoni Hoełzeł.

Kraków d. 28 Lutego 1845 r. (2r. )


